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Stanice Jak marzenie!
0 budowie stałych obozowisk harcerskich rozmawiamy 

z przewodniczącym Wojewódzkiej Rady Przyjaciół Harcerstwa, 
wicewojewodą Andrzejem Głowackim

W IADO M O ŚĆ o podjęciu przez W ojewódzką Radę P rzy ja c ió ł H arcerstw a prac zw iąza- stan icam i., tro s z c z y ły  »¡ę o ic h  ja k  
nych z budową sta łych m iejsc le tniego obozowania jest na jw iększym , na jb a rd z ie j radosnym  nai dłiłŁ®zy żywot 
prezentem, ja k i z okaz ji M iędzynarodowego Roku Óziecka m ogli sobie w ym arzyć harcerze _  Sadze że rów nież harce- 
‘-•'"‘.zecińscy. Co to znaczy stała baza — lu b  harcerska stanica? Oczywiście nie rezygnacja z rze w iac,a  sie

trw a łych  obiektach. Obóz harcerski, na k tó ry  przy jeżdża ją  dzieci z m ieszkań o po-

e z y li przed  w a k a c ja m i 1980

. ... . „  . , . , . , . , - rezygnacja z rze w łączą się, w  m ia rę  swoich
nam iotów , ty lk o  określony, odpowiednio zagospodarowany teren, na k tó rym  tak ie  obozowe sj| d0 budow y stanic 
urządzenia ja k : kuchn ia , stołówka, magazyny na żywność i sprzęt, sa n ita ria ty  mieszczą się * J

- O czyw iśc ie , m uszą m ieć  św ia ­
tłość, że d o ło ż y li do n ic h  swą

tru d n o  o wodę do m ycia, czy przechowywanie p roduktów  w  odpow iednich warunkach. No- hakerzy do^pTac^6̂  kolcowym
woczesne w a ru n k i obozowania nic u jm ą niczego harcerskiem u s ty lo w i i  fasonowi, bo przede etapie, c ~ ------- ------  -------
w szystkim  w samorządności m łodzieży, w  metodyce obozowej pracy, romantyce, jaką niesie rokl1, 
ze sobą wieczorne harcerskie ognisko leży siła  obozu harcerskiego, podstawa jego trw an ia . , , . . . „B — Bardzo dz iękuję Panu za

PO TY C H  k ilk u  słowach gorsze od tych, jakie mają w do- dowały sobie — na podstawie na- te radosne wiadomości, a w  I- 
w yjaśn ien ia , potrzebnego raczej gSioil®fc<3£wSfco, K M , bu5o“ f  W dS l l? ie“ iu  * * * * ? .  szczecińskich
przypadkow ym  czyte ln ikom  gospodarkę wodno-ścieikoWą. P o mv dla naszych harcerzy, z  a panu- harcerzy rów nież za t-o, ze ze- 
„Harcerskiego T ro p u ”  niż h a r- trzecie — chcemy odkryć woje- je wówczas ład i porządek, chcia ł Pan podjąć niem ałe prze
ccrzora i ich rodzicom, przed- -  Czy * *  ju ż  p ro je k t ta -w yp o czyw a ć  m ożna n ie  ty lik o  nad  

m orzem , a le  także  a m oże przede 
budow y stanic przeprow adzi- w s z y s tk im  nad za lew em  i  p ię k n y -
staw ię rozmowę, ja ką  na tem at k ie j stanicy?
łam  z przewodniczącym  W ojew. 
Rady P rzy ja c ió ł Harcerstwa,

IZA PISZE:

m i je z io ra m i w o j. szczecińskiego.
— Jest w  tra k c ie  op ra co w a n ia .

__  C ie w e  s ip  yp  r ó w n ie ż  P a n  w y koTU|Je s p ó łd z ie ln ia  „G R Y F —• • , . ,  , . ,  snę, zc rov\iiiez > PROJEKT”  Przewidu iemv trzv
w icew o jew odą szczecińskim A n  jest  zw o lenn ik iem  w ypoczynku warianty -  dła iM  200 d soo osób. 
drzejem  G ŁO W A C K IM . m łodzieży nad in n ym i wodam i Do 15 września br. prace projekto-

—  Co spraw iło , że W R P II S /c/ccińskieeo niż zatłoczone Wc, m a ^  ^  zakończone. N a je -w zie ła  n i  vieh-e ten n ie la t iw  szc/ecm^ K,ef °  n i /  zatłoczone sień p v o je k tu je m y  u z b ro je n ie  te re - w /ię ia  na sień e ic n  n ie ła tw y  morze. P rzekonyw aliśm y o tym  n ó w  i  p rze p ro w a d ze n ie  ro b ó t wy- 
przccież obowiązek? harcerzy na łamach „T ro p u ” , m a g a ją c y e h  fu n d a m e n to w a n ia . Z i­

m a to  o k re s  w y k o n y w a n ia  p re fa -
— P o s ta n o w iliś m y  pom óc Z w ią ż - _  je s te m  zdan ia  że h a rce rze  po b ry k a tó w , k o n s t ru k c j i  s ta lo w ych , 

k o w i H a rce rs tw a  P o lsk ie g o . Z a s łu - w in n i w yp o czyw a ć  nad w odą a le  b e to n o w y c h  i  d re w n ia n y c h . P la n u - 
g u je  na to , c ieszy się p rzecież n ie  ty lk o  nad m orzem . K a p ry s y  J««y» że m o n ta ż  roz,pocznie się 
uzn a n ie m  i  serdecznością  całego a u ry  s p ra w ia ją  że k a p ią  się w  n im  w iosną  ta k . aby do końca  czerw ca 
spo łeczeństw a, n ie  t y lk o  ro d z ic ó w  n je Wieee j n iż ’ 4—5 ra zy  podczas g o to w y c h  b y ło  p ie rw szych  pięć 
h a rc e rz y , k tó rz y  p o w ie rz a ją c  rnu g d y  p o b y t nad  za lew em , czy je z io - s ta n ic .
d z ie c i o k a z u ją  za u fa n ie  i  w ie rz ą , że re m , da je  og ro m n e  m o ż liw o śc i u -
w y p o c z y w a ją c y  syn  czy có rk a  będą p ra w ia n ia  ró ż n o ro d n y c h  s p o rtó w  _  K to  będzie ie w ykonyw ał?  
m ie li na obozie n ie  t y lk o  odp o - w o d n ych , zabaw  w  w odzie , o rg a -
w ie d m e  za jęc ia , a le  i  w a ru n k i n ie  hdzow ania p okazów  m o d e li p ły w a -  _  G ru p y  re m o n to w o -b u d o w la n e  

ją c y c h  i  in n y c h  fo rm  re k re a c ji n ad  na «terenach g m in , pod c z u jn y m
w odą, n ie m o ż liw y c h  w  m o rzu , ze o k ie m  i  o p ie k ą  w ła d z  te re n o w ych , 
w zg lę d u  na bezp ieczeństw o. C hce- z  p u łi w o je w ó d z k ie j p o s ta ram y się 
m y  w ła śn ie  Z a le w  S zczec ińsk i od- zapew n ić  część m a te r ia łó w  i  fu n -  
dac w  p a ch t h a rce rzom . M a rz y  m i duszo w, a le  n ieodzow na  będzie  po- 
s ię , a b y  c a ły  je g o  b rzeg  o b s ia d ły  n ioc  d y re k to ró w  w s z y s tk ic h  p rzed - 
stan ice  h a rc e rs k ie  i  aby u p ra w ia -  g ię p io rs lw  b u d o w la n y c h , c e n tra l 
n ie  s p o rtó w  w o d n ych  na obozach za o p a trz e n io w y c h  w  m a te r ia ły  hu ­
ś ta ło  s ię  sp raw ą  pow szechną. d o w la n e  i  d y re k to ró w  ty c h  za k ła -

M  ,  _  . . . . ,  ó ów  i p rze d s ię b io rs tw , k tó re  m a ją
f ^ K O  S T O  I  K U  . .  — o tym , czy ta k  Się stanic zb y w a ją c e  im  a nada jące  się na

c c w  dużym  stopniu zadecyduje s tn n ice . m a te r ia ły .  W o je w ó d zka
. .  .  .  . „  Rada P rz y ja c ió ł H a rce rs tw a  s k ła -własm e k ie row ana przez Pana da s;ę z p rz e d s ta w ic ie li w ie lu  za- 

Rada P rzy ja c ió ł H arcerstw a. k ła d ó w  i  in s ty tu c j i ,  w szyscy w ięc 
b ę d z ie m y  u cze s tn iczyć  w  b u d o w ie  

— P rz y s tę p u ją c  do  s p ra w y  prze- s ta n ic . Co w ię c e j. C h c ia łb ym , aby 
de w s z y s tk im  w y s ła liś m y  do P iły ,  n a jw ię k s z e  szczec ińsk ie  za k ła d y  
gdzie w  c ią g u  ro k u  p o w s ta ło  7 o b ję ły  p a tro n a ty  nad  zb u d o w a n ym i 
s ta n ic  h a rc e rs k ic h , 3 -osobow y 
zw ia d , że u ż y ję  h a rce rsk ie g o  o- 
k re ś le n ia , w  osobach nacze lnego 
d y re k to ra  W o je w . Z a rzą d u  Rozbu­
d o w y  M ia s t i  O s ie d li W ie js k ic h , 
g łó w n e g o  a rc h ite k ta  w o je w ó d z ­
tw a  i  k u ra to ra  o ś w ia ty  i  w y c h o ­
w a n ia . P o w ie m  k ró tk o :  zob a czy li i 
z a c h w y c ili się. P o n a d to  z a in ic jo w a ­
liś m y  pow szechną in w e n ta ry z a c ję  
o b ecnych  m ie js c  obozo w a n ia  na te ­
re n ie  w o je w ó d z tw a , m ie js c  na k tó  
ry e h  ro z b ija ją  obozy  n ie  ty lik o  
h a rce rze  ze Szczecina. W  je j  w y ­
n ik u  w yzn a czo n o  16 m ie js c , na 
k tó ry c h  “m o g ły b y  pow stać  s ta łe  sta 
n ice  h a rce rsk ie .

Dzień Polski na Malcie
DESZCZOWY, w ie trzny , z im ny lip iec k rzyżu je  p lany nie 

ty lk o  dorosłym , odpoczywającym  na urlopach, ale także h a r­
cerzom. Różnica jednak jest. Dorośli... w  czasie deszczu się 
nudzą, harcerze muszą ty lk o  zm ienić program ! K to  w ie czy 
nie na a trakcy jn ie jszy?  No bo zamiast np. leżeć na p laży o r­
gan izu ją jakąś em ocjonującą zabawę. Bo w łaśnie tacy są h a r­
cerze. W  czasie deszczu się nie nudzą, co oczywiście nie zna­
czy, że im  nie należy się porcja potrzebnego zdrow iu  słońca. Na 
leży się, ale ja k  to słońcu w ytłum aczyć?
W ĘDRÓ W KĘ po m iejscach z w ie lo le tn ią  tra d yc ją  jeden z 

w akacyjnego odpoczynku szcze- obozowych d n i jes t dniem  {ła­
c ińskich harcerzy rozpoczęliśmy rodu, reprezentowanego na o- 
od popu larne j M a lty  — m ię - bozie przez gości i  gospodarzy, 

’dzynarodowego obozu naszej B y ł w ięc na M alcie  Dzień Ra- 
C horągw i w  W olin ie . Zgodnie dziecka, jako  że przebyw ają 

tam  pion ie rzy z R yg i i  Dzień 
NRD, bo koledzy zza m iedzy i  
w  tym  roku  do W olim i zjecha­
li .  Dzień 22 lipca, Św ięto Od­
rodzenia, jest zawsze na M a l­
cie D N IE M  P O LS K IM . W  b ie­
żącym roku, roku  35 urodzin 
naszej Ludow e j O jczyzny, b y ł 
on szczególnie radosny i pod­
niosły. P rzypom nijm y tu , o 
czym ju ż  in form ow ailiśm y w  
czerwcowym  numerze „H T ” , że 
ty tu łe m  nagrody, tegoroczną 
M altę  prowadzi H u fiec  Nowo­
gard, a personalnie jego ko ­
m endantka, hm  H a lina  Andrze­
jewska, m ając za zastępcę do 
spraw  program owych phm  Le­
cha Szpona.

D Z IE Ń  P O LS K I rozpoczął się 
ju ż  w  sobotę 21 bm., k iedy  to 
w  w o liń sk im  am fiteatrze, usy­
tuow anym  w  pob liżu obozu, 
odbywała się uroczysta, oko­
licznościowa sesja w o liń sk ie j 
Rady Narodowej. W z ię li w  n ie j 
udzia ł wszyscy uczestnicy obo­
zu, w  sile 300 osób. K w ia ty  ja ­
k ie  dostaw ali odznaczeni po­
chodziły w łaśnie od harcerzy.

N iedziela rozpoczęła się ba r­
dzo uroczystym  apelem dla ca­
łego zgrupowania. N astró j b y ł 
podniosły — harcerze pozdro­
w i l i  członków b ra tn ich  o rgan i­
zacji, ich przedstawiciele z łożyli 
Polakom  serdeczne życzenia s 
okazji narodowego święta. G o- 

(Ciąg dalszy na atr. 2 „H T ” )

R O Z M A W IA Ł A  

Hanna 2 Y W C Z A K

Dotknęłam 
statku...

N A  K O L O N II w  Dąbiu, gdzie 
przebyw ałam  3 tygodnie, zoba­
czyłam  na tab licy  wyw ieszony 
„H a rce rsk i T rop”  i  nap is: Zo­
stań korespondentem  — opisz 
sioój na jm ilszy dzień na ko­
lo n ii” .

D la m nie na jbardz ie j in te re ­
sująca była wycieczka do Szcze­
cina i przejażdżka po porcie. 
Szczecin w yda je  m i się dużym  
m iastem  i bardzo ładnym . Za 
uw aźyłam  tu  w ie le  now ych w ie ­
żowców, bloków, fa b ryk  i szkól. 
Na u licach jeździ dużo pojazdów. 
W porcie s ta ły s ta tk i o różnych  
wielkościach i nazwach. Port 
bardzo m i się podobał, podzi­
w ia ła m  ta k i ogrom ny statek 
„K a p ita n  M acie j ew icz” . Prze­
chodząc obok niego dotknęłam  
go ręką i  to zrob iło  na mnie 
uńe lkie wrażenie. Dotąd w idz ia ­
łam  ty lko  s ta tk i na film ach , 
w  te lew iz ji, a tu  wszystko mo­
g łam  oglądać naprawdę.

Bardzo się cieszę, że tak bar­
dzo przybliżono m i spraw y m or­
skie w  czasie zdobywania spra­
wności zuchowej „M aryna rz” . 

Izabela REM ISZEW SKA  
66-400 GORZÓW W LK P  

u l. M arcinkow skiego 10J4

— I  co?
— I  pow staną . B u d o w ę  p ie rw ­

szych  p ię c iu  — w  W o lin ie , C za rno ­
c in ie  i  B rzó zka ch  na d  za lew em  
o ra z  w  P o g o rz e lic y  i  M ię d z y w o d z iu  
nad  m orzem  p ilo to w a ć  będzie  W o­
je w ó d zka  R ada P rz y ja c ió ł H a rc e r­
s tw a , n a s tę p n ych  p ię ć  p ow stan ie  
p rz y  pom ocy G m in n y c h  Rad P rz y ­
ja c ió ł H a rc e rs tw a  i  N a c z e ln ik ó w  
G m in , a k o le jn y c h  5 w zn iosą  inne  
C horągw ie .

—  To coś zgoła nowego. Inne 
Chorągwie?

— T a k , p o s ta n o w iliś m y  z w ró c ić  
d»» C b o -a ffw i. k tó re  w vp o ćzvw a

ją  w  naszym  w o je w ó d z tw ie , a by , o  
ile  n a d a l chcą tu  p rzy je żd ża ć , zbu -

Zaszczytne tytuły 
dla drużyn i szczepów

N A  Z L O C IE  s z ta n d a ro w ym  w  P ło c k u , w  d n ia c h  17—26 lip c a  b » „ 
o d b y ła  się m .in . uroczystość n a d a n ia  ty tu łu :  „P R Z O D U J Ą C Y  Z E ­
S P Ó Ł H A R C E R S K IE G O  C Z Y N U  35-LE C IA  P R L ” . D ecyz ją  G łó w ­
n e j K w a te ry  ty tu ły  te nadano n a s tę p u ją c y m  szczepom naszej Cho­
rą g w i:  szczepow i d ru ż y n  HSPS p rz y  Zespole .S z k ó ł M e ta lo w ych , 
p ro w a d zo n e m u  przez hm  S ta n is ła w a  P IO R U N A , 31 szczepow i D ru ­
ż y n  W o d n ych  HSPS p rzy  Zespole S zkó ł E ko n o m iczn ych  n r  2, p ro ­
w adzonem u przez hm  E lżb ie tę  M A R S Z A Ł E K  oraz szczec ińsk ie j 
s ta n ic y  w  B ieszczadach, k ie ro w a n e j przez h m  M iro s ła w a  G E N IU ­
S ZA .

N a zloc ie  w ręczane b y ły  ró w n ie ż  D Y P L O M Y  D R U Ż Y N  S Z T A N ­
D A R O W Y C H  zdoby te  w  ro k u  szk o ln y m  1978/79. W P ło c k u  o trz y ­
m a li je : 122 D HSPS p rzy  T e c h n ik u m  M ech a n iczn o -E n e rg e tycz - 
n y m , D ru ż y n a  H arce rska  p rzy  szkole n r  30 i M is trz o w s k a  D ru ż y n a  
Z u ch o w a  „S łoneczna  G rom ada”  p rz y  szko le  n r  3 w  Szczecinie. 
T y tu ł  W zorow ego  K rę g u  In s tru k to rs k ie g o  o trz y m a ł S tu d e n c k i K rą g  
In s t ru k to rs k i P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j, p ro w a d zo n y  przez phm  
Jerzego K O B Y L A Ń S K IE G O . S z tanda row e  d ru ż y n y , w  k o le jn o ś c i 
ic h  w y m ie n ie n ia , p row adzą: pw d A n d rz e j Ł A B U Ń , pw d  M a riu sz  
M A K IE W IC Z  i  pw d Bożena K A M IŃ S K A .

G ra tu lu je m y ! W vkaz  w s z v s tk ic h  d ru ż y n  naszej C h o rą g w i w y ró ż ­
n io n y c h  w  ty m  ro k u  D Y P L O M A M I D R U Ż Y N  S Z T A N D A R O W Y C H  
po s ta ra m y  się zam ieścić w  n a s tę p n ym  n u m erze  „T ro p u ” .

N A  OBOZACH, tak /«  mię­
dzynarodowych, zawsze nawią­
zują się trwało, harcerski« 
przyjaźni«.

DZIĘKUJEMY
za pozdrowienia 
z letnich wędrówek
N A  R E D A K C Y JN Y M  b iu rku , 

w  czasie w a kac ji, zawsze po ja ­
w ia  się dużo ko lorow ych w ido­
ków ek z różnych stron k ra ju , 
a na n ich  pozdrow ienia dla 
„H arcerskiego T ropu” , od u- 
czestników obozów w ędrow ­
nych. Tak jest i  ostatnio, z cze­
go bardzo się cieszymy. Dzię­
ku jem y C zyte ln ikom  za to, że 
pam ięta ją o „T ro p ie ” . M y ta k ­
że Was pozdraw iam y.
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gry i  «abawy, potem obiad, l»a ki na wodzie, Jako że obó^dyspo- igJJJSSf przeżre^i « *  każdego 
k&óry. miedzy nami mówiąc, nował 2 łodzian» „Cadetami i saa- był rejS kandydacki” po Jeziora* 
w o w  niecierpliwie ozatoli, ^ „ J ^ S i n .  wiedzy, doako- 5 g g tae
bo tradycją jest serwowanie W »alona na obozie, to pożarnictwo. *“ CJJ samwJieinyfln t o m -
ty m  dni« p o traw  narodow ycłl. Hurmo . ^ ‘mteSźa * t r a ^ tID^a™ i’  »w e. „wędrowali i i i -  > » * * •
Pio «biedzie: « a g ry w k i sporto- S  te
we, zgaduj-zgadula „Czy znasz » tra ża cy  z P o lic  z je c h a li na oboz s t a w ie  n o w ^ a ie je  J «  ..
Polskę", do k tó re j zg łosili Się w Brżóżkąch z „ ą j p r ą . K .  ^ “ J w y e !  « S f j J ,  i »
nie ty lk o  Polacy, ale także ^ X m ^ ^ . ń łn o p v  ?a- s ta tk ie m  .O lg a ” . N ie z a p o m n ia n e  oo 
przedstawiciele Ł o tw y  i  NR D rzVdzlH  n a jp ra w d z iw s z y  a la rm . 'P a -
i  naw et weszli do fin a łu . Po s ię  las ! W  17 m in u t  c a ły  obóz “ ,ó rz  i  p rz y g n a n ie  sp ra w n o śc i ma- 
ko la c ji program  artystyczny -  L f ż ? % f w £  ¿ i ? 'w T Ł u t y  p l
konku rs p iosenkarski 1 konku rs  O głoszeniu a la rm u ! P a liło  s ię  o czy- dópa ia r<k i oh ’ > *
ta ń c a  w  k tó ry m  szczególnie w iśc ie  na n ib y , ale e m o c ji b y ło  co  ‘  ,tańca, W K tó r y m  sa z e g « «  e  n ie m ia ra . P o zo s ta ły  w sp o m n ie n ia , W d ru g im  ty g o d n ia  ko lonŁ i xa- 
głosno ok lask iw ano parę 12 - a d la  A(j.asia  G o m ó łk i, Iw o n y  K o - c h y  z d o b y w a ły  sp raw ność  P om a- 
letniich p ion ie rów  rysk ich , W  Pacz i  L u c y n y  W ię ch  — z w yc ię ż - rz a n in a . P o z n a w a ły  baśnie i  leg.ea- 
pokazach tańców  tow arzyskich . Ców w  k o n k u rs ie  w ie d zy  o  p oża r- d y , p rzeszłość i  teraźniejszość ««- 

B y ł Dzień P o lsk i na M alcie

ALE

dniem  pełnym  zabawy, piosen­
k i, em ocji sportowych, poprze­
dzony lekc ją  obywatelskiego 
wychowania w  postaci sesji 
w o liń sk ie j ra d y  narodowej, 
zorganizowanej d la  upam ię­
tn ien ia  35 urodzin  Po lskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej, O j­
czyzny zuchów i  harcerzy.

PO D C ZA S  g d y  m y  gośc im y na 
w o liń s k ie j M a lc ie  p io n ie ró w  z b ra t­
n ic h  k ra jó w ,  nas i, szczecińscy h a r­
cerze p rz e b y w a ją  na podobnym , 
m ię d z y n a ro d o w y m  obozie  w  P re - 
ro w , k o ło  R o s to cku , a in n i n ie b a ­
w e m  p o ja d ą  na obóz do R y g i. Do 
P re ro w , ta kże  zgodn ie  z  ch o rą g w ią  - 
ną  tra d y c ją , p o je c h a li la u re a c i Cho- 
rą g w ia n e g o  F e s tiw a lu  P io s e n k i H a r 
c e rs k ie j w  S ta rg a rd z ie  — dw a ze­
spo ły , ze S zko ły  n r  ?1 w  Szezeci- 
n ie -D ą b iu  i  re p re ze n ta c ja  H u fc a  
G ry f in o ,  łą czn ie  41 osób. Z  je d n o ­
d n io w ą  w iz y tą  p rz e b y w a ł tam  o - 
s ta tn io  zastępca k o m e n d a n ta  ch o ­
rą g w i h m  P L  K a z im ie rz  Janyszek . n ie tw ie  (w szyscy są u c z n ia m i S zko - 
O bchodzony b y ł w ów czas „D zień , j  n _ 5 w  P<^ łca ch ) ta k ie  n a g ro d y  
so lid a rn o ś c i , m ię d z y n a ro d o w e j , jtsią^ięowe i  s łodycze . N ie  sądźcie, 
S zczec in ian ie  z a z n a ja m ia li z fo rm a -  ^  na | y m  w y c z e rp a liś m y  p ro g ra m  
m i w ych o w a n ia  in te rn a c jo n a lis ty c z -  obozU i ską d że l

L T s e m i S S V  nZaK k t ó ? y m ^ o la -  26 h a rc e rz y  w y je c h a ło  z B rzó ze k  
k o m  p rzysz ło  re fe ro w a ć  s p ra w y  z p ie rw s z y m  p ra w e m  ja z d y  — ja k  
o b ozow e ! ro m a n ty k i,  m ó w ić  o  p rze - m ó w i d ru h n a  F o d > ry c łit c z y li
życ ia ch  ja k ie  da je  o g n isko , a tm o - k a r tą  ro w e ro w ą . N a jp ie rw  _ ^ k o le -  
s fe ra  k rę g u  s ku p io n e g o  w o k ó ł p ło - n ie  p rz e p ro w a d z ił d ru h  d ru ż y n o w y  
m ie n i o g n iska . D o d a jm y , że t r ą d y -  Z b ysze k  T a m  o p o lsk  i, po  te m  Pozy­
c je  h a rce rsk ie , zw łaszcza o rg a n i-  je c h a li m i l ic ja n c i z a
zaeja obozów  i  ic h  p ro g ra m y , są na p ry w a tn y c h  w p r a w d z i^  a le  za- 
te m a te m  żyw ego  z a in te re so w a n ia  wsze to  ro w e ra c h , 26 osob zd a - 
o rtrn n iy a c ii n io n ie rs k ie i ło  egzaman. T y le  z r o b i l i  d la  s ieb ie ,

A * że szczec in ian ie  w  P re ro w  to  d la  s w o je j w ie d z y  i  
h a rce rze  ś p ie w a ją cy , dużo w y s tę p u - D la  in n y c h , d la  ś ro d o w h *a  w  k tó -  
ją , dużo  ś p ie w a ją , a w ię c  zawsze r y m  obíízow ® ^._^?_rce ^z e . *  í*01145 
w o k ó ł n ic h  rad o śn ie  i  wesoło.

Wędrujemy po obozach

SŁOŃCA,
WESOŁO

W  ̂ BR ZÓ ZK AC H  
A N I Z IM N O , A N I NUDNO 

»

P o lic
p ra c o w a li spo łeczn ie . A  w ię c  o d - 
chw aszcza li szkó łkę  w  re z e rw a c ie  
„P ie n ic e ” , p rzez 2 d n i po rzą d ko ­
w a l i  u lic e  1 p rz y s ta n k i w  B rzó z­
k a c h . O f ia ro w a li s o łty s o w i sw ą po ­
m oc w  ra m a ch  a k c j i  „K a ż d y  k ło s

N A  P R Z E P IĘ K N E J  pojanle, w U -  ™  S  Siaua^w
sie, na d  Zalewem Szczecińskim, w czaSie sołtysowi pomoc nie była po-
Brzózkach, rozbił swe namioty (me trzebna. Z rozrywek najbardziej

-  PoUce^Yren jest malownlcly", S ^ k t S ^ g o Z  ezego regionu, założyły Towarzyst- t z j l a  oba plemiona wierną przy-
nic dziwnego, że właśnie tu  ma .gg  3UczStSików sąstedniej kolonii wo Miłośników Pomorza. Po wici- ja&uą.
stanąć w przyszłym roku 7 -  -  — • - ------ * 1-*-
pięciu stałych stanic, o czym na _  ,, , L̂ . . M. ^ ,»v  _ f-JTi.T__r r_______
str. 1 piszemy w rozmowie z w i- sxę też wspólne „dyskoteki przy *3 %S' d ł a  ‘"'»uchćw“ 'W e łn ie " “rńeżwykłZ sześciodniowym tu rn u s o m  Nieobo-
cewojewodą _^czecińskim  mgrem księżycu’;, no J l  oczywiście mecze o północy, „ścieżka odwa- zowego L a ta  ..^chorągw iane j^s ta ­

ją  ogn iska , w y k o n u ją  czyn y  spolecz 
n e. „P o to m k o w ie  N e p tu n a ”  ze S tep 
n ic y  zo rg a n iz o w a li pod w odzą M a r­
ka  M asłow ca s p ły w  k a ja k o w y  rzeką  
G a w ia n n icą . 10 h a rc e rz y  i  11 sym ­
p a ty k ó w  z za k ła d ó w  p ra cy  ć w ic z y ­
ło  u m ie ję tn o ś ć  w io s ło w a n ia  w  tru d ­
n ych  w a ru n k a c h . H a rce rze  z d o b y li 
sp raw ność w io ś la rz a , a p rze rw ę  na 
odpoczynek  u ro z m a ic iło  ogn isko .

Z as tępow y Leszek G a ła  z h u fca  
K o z ie lic e  m e ld u je , że „.. .n a  łące 
b lis k o  dewnu s to i n a m io t, ob o k  n ie ­
go s tó ł z p n ia  d re w n ia n e g o . r»rzy 
k tó ry m  o d b y w a ją  się n a ra d y  1 So­
k o łó w ” . .  Ł „

W  D o b rzanach  dz ia ła  aż 35 za­
s tępów . P row adzą  k lu b y  sp o rto w e , 
w a g a b u n d ó w  i  szperaczy. Z o rgam zo  
w a li  ju ż  k o la rs k i „W y ś c ig  o z ło tą  
szp rych ę ” , p okazy  g im nas tyczne  w  
o g ró d k u  jo rd a n o w s k im , b a l p rzeb ie  
ra ń c ó w  „M o d a  re tro ” , tu r n ie j  s p o r­
to w y  „O  ga łązkę  o liw n ą ” . H u fie c  
o p ra co w a ł re g u la m in  w sp ó łza w o d ­
n ic tw a  o n a jle p szy  zastęp, w  k tó ­
ry m  zdobyw a  s ię  p u n k ty  m. in . za: 
każdego now ego cz ło n ka , doros łego  
o p ie ku n a , za bazę słoneczną i  desz­
czow ą, za p rzekazan ie  do bazy  h u f ­
ca s ta ry c h  rzeczy zna le z io n ych  w  
czasie w y p ra w .

T E  W S Z Y S T K IE  m e ld u n k i o dzia 
ła n iu  zastępów  N A L  w p ły w a ją  do 
dz ia ła ją ce g o  p rz y  H O M  24-osobo- 
w ego sztabu  cho rą g w ia n e g o  N ie - 
obozow e j A k c j i  L e tn ie j.  C z ło n ko w ie  
sztabu  od w ie d za ją  h u fc e  i  zastępy 
na te re n ie  ca łego w o je w ó d z tw a , do 
s ta rcza ją  p o trzebne  m a te r ia ły  p ro ­
g ra m o w e . s łużą ra d ą  i  pom ocą. Sa 
też  często o rg a n iz a to ra m i za jęć d!a 
zastępów . W  Ś w ię to  O drodzen ia  od­
b y ł s ię  t rz y d n io w y  z lo t d la  p rzo ­
d u ją c y c h  zas tępow ych  w  bazie  szta 
bu. po łą czo n y  z w yc ie czka  do 
Szczecina, s e jm ik ie m  i  u ro c z y s ty m  
o g n isk ie m  „N o c  lip c o w a ” . Sztab 
o p ra co w a ł re g u la m in  w sp ó łza w o d ­
n ic tw a  o t y t u ł  na jle p sze g o , h u fca  
w  „ N A L  G ry f  79”  o raz  o g ło s ił k o n ­
k u rs  na p rzo d u ją ce g o  zastępow ej®  
tegorocznego N ieobozow ego L a ta .

ZE S T A N IC Y  N A L  —
DO DR UŻYNY

,  . _ v u i  u u o n u m u n  j  TiałiiM  tw w s ta łY  D R U H  h m  B L  Z y g m u n t M u s ie l-
. . .  .  z „S y re n a ”  U rzę d u  S to łecznego 1 ic h  Q̂ , W J Ł . t e  „Z ie lo n a  noc” , znana o g ó ln ie  z s k i ca łe  sw o je  w a ka c je  p o św ię c ił

p ię c iu  s ta ły c h  s ta n ic , o  czym  na gośei _  d z iee l z N R D . O d b y w a ły  c ie ka w e  S a n i l  ró ż n y c h  ż a r tó w  1 k a w a łó w , b y ła  d z iec iom  p a tro n u ją c  k o le jn o  ośm iu
----------------------------------- ...............................................  T i? 5•,„ S / n J n d l a  z u c h ó w  zu p e łn ie  n ie z w y k ła , sze śc io d n io w ym  tu rn u s o m  N ieobo -

___ _______  ________  _ » M i» « -«  . . . . . ____ _ 'le tn ią  m ie s z k a n k ę  naszego m ia  » ,arim  _ n ó łn o rv  śc ieżka  od w a - zow ego L a ta  w  ch o rą g w ia n e j s ta -
A n d rz e je m  G ło w a c k im . W  p ro g ra - p i ł k in o ż n e j .  D w a , oba w y g ra n e  f  r iz fa fa ^ /k e 0 ha r e ń s k a  S1”  d Ia  « k a n d y d a tó w  na zuchów , n ic y  z lo k a liz o w a n e j na te re n ie
m ie  obozu  b y ły  p ie rw sze  prace  zm ie  h a rc e rz y . W ie le  w ra że ń  do- 1 ^ cl| “  “ ■ '" S ,  i ! K t “ w  i - 5 i '  m a le ń k ie  o g n isko  n ad  b rze g ie m  H O M . D z ie c i p rzy je żd ża ją ce  z r jż -

r ta rc z y la  . r ń w n ie i  w ye iecaka  do h m  PD L  £ g g ?  m S S d ^ s ie c S c i ia 1
1 “  A ^ S ’d ,A i S ,4 , A M a i | | :  c zą s tk i e’s w y c h ’ w a k a c ji w  w a ru n -

„H E J ŻE G LU JŻE c ^  ^ g u s ła w ^ . to .hyi «  ^ n i a PT ? r z y OTjegCoS asnym ęPło- ekfAo8^ ^ 2» !8 s t a l ^ r
ł p r i ł n T T T  »  ba*l! P ię k n ie  p rz y s tro jo n e  dz iew czę- ^ ¡e n K , z ło ż y li o b ie tn ic e  zuchow ą  s tę o n y  d la  w s z y s tk ic h  ch ę tn ych ,
ŻEG LARZU ... ta  ł  ch łojpcy p rz e d  sam ym  ks ięc iem  ^ ie 2 f e ż v S a  c ie p ła  noc S o w ą  n ie  ty lk ó  h a rc e rz y . N ie k tó rz y  ocza

c h w a li l i  s ię  z d o b y ty m i w iadom oś- ^  W i n n e j  z i ^ ń  zo s ta li ro w a n i ob o zo w ym  życ ie m  p rz e b y -
______  . >-W ychow aw czego  OD S A M E G O  p o czą tku  w a k a c ji c ia m i o  P o m o rz u  a w  nag rodę  zo- Z H p  a J m a le ń k i w ę g le - w a ją  na 2 tu rn u sa ch , no  i  n a tu -
w  P o licach . F u n k c je  k o m e n d a n ta  H a rc e rs k i O środek M o rs k i w  D ą b iu  s ta l i  paso w a n i ks ią ż ę c y m  b e r łe m  na *- dopa lanego og n iska  za b ra n y  ra ln ie  po ta k im  „s ta ż u ”  chcą b yć  

p rz y jm u je  co raz  to  n o w ych  uczest- P r f w g h W h .  P o m o rz a n .^  U ro c z . »edzi?

p od  zabudow ę, a le  różne, n ieza leż- s t ra ż n ic y  W O P. 
ne od o b ozow iczów  przeszkody , z 
pogodą na c z e le , 'u n ie m o ż liw iły  im  
w y k o n a n ie  • •

Ń a obozie, przez 21 d n i p rz e b y ­
w a ło  80 h a rc e rz y , w  ty m  40 w y -  

• dz iecka  i  O-

ń ik ó w  le tn ie g o  szko le n ia  i  w y p o -  ks iężna A n n a  p ro w a d z iła  tańce , 
c z y n k u . Ta zasłużona d la  nasze j w szyscy  b a w i l i  s ię  ochoczo, Tozda- 
C h o rą g w l p la có w ka  spe łn ia  w ie - w a n o  n a g ro d y  i  p a m ią tk o w e  m e- 
lo ra k ą  ro lę : o d b y w a ją  s ię  t u  k u r -  dale.
s y , z lo ka lizo w a n a  je s t pod n a m io - .  „
ta m i ch o rą g w ia n a  s ta n ica  i  sz tab  „ A  k ie d y  s łonce  wzeszło po raz 
N ie o b o zo w e j A k c j i  L e tn ie j,  b u d y -  d w u n a s ty  nad  k o lo n ią  zuchow ą  w  
n e k  n a to m ia s t p rzeznaczono na t r z y  D ą b iu  „W e s e li M a ry n a rz e  i  >»ypty*. __1 _____... ... 1 c /i i  11 n n c łe n n tir ili nń7n il P nll7P 1

je s t ła d n ie  udekoro-w ana p om ys ło ­
w y m i to te m a m i, p rzed  k a żd ym  na­
m io te m  co d z ienn ie  o d b y w a ją  się 
o g n iska , podczas k tó ry c h  dużo  się 
śp iew a. U c ze s tn icy  z w ie d za ją  
Szczecin, k tó r y  w iększość w id z i po 
raz p ie rw s z y . W szys tko  ich  tu  in -  

T Y M  R O K U  na te re n ie  naszej te re s u ie : p o r t,  z a b y tk i,  d u ży  ru ch ,_   . Ażł. . . . . . . .  ‘ r t  . .    T- ~ -V .1. -

„P O TO M K O W IE  N E PTU N A1 
I  IN N I

tu rn u s y ” k o lo n i i"  zuch o w ych . '  m iś c i”  p o s ta n o w ili poznać b liż e j C h o rą g w i d z ia ła ją  234 zastępy w  m nogość sk lepów . K a ż d y  k u p u je
T»n sn o w ih rłw v m  z a ru o o w a n iu  życ ie  In d ia n * n a u czyć  się obcow ać 32 h u fc a c h  oraz z o rg a n izo w a n ych  p a m ią tk ę , w y s y ła  w id o k ó w k i z

ż S a r z ? g ( S S  '  p rz y ro a n , by6  a r le ln y m l,  odw aż- ic s t  6 r ta !y c h  s la n lo N ieobożow eJ J o z a ro w ie n ia m l.
dżtesiec?o?einŁ S n a w i ł y  t a j n f t l  » y m l i  s p ra w iid l iw y m r .  P rze to  p rz y  A S iJ i L e to ie j.  D o  p ra c y  -w zastc- T ra a y c ią  8 ta iiic y  sa „ c z w a r tk i
w lS S i  o że« lo vra n lu ) k o le jn e  41- l« 11 " a z w y  p le m io n  in d la n s k rc h  paah  K o m e n d a  C h o rą g w i p rzeszko - po żarn ic z e ” . w te d y  15 D H  z D ąb ia ,w ie d z y  o że g lo w a n iu ) Kcue ne 4 ^  j  A p a cz6 w „  ,  „K o m a n c z S W , k tó -  I i la  , 69 ^ p b  z m a ły c h  h u fc ó w . ka żd ym  ty g o d n iu  - ■  ««

Z U K iid lO  1X11VJ T„ m l rzn ilzn  w o d zo w ie  ..S okole wrinlr  i    1 —1—111. .  -e, - -
ż e g lo w a n iu ) k o le jn e  41-

^ t ó OWeszZkółUP° ^ n a d p ^ d l t a w o w ^ h l  _ ’ w c d M w ie  „S o k o le  więks*ze naToín i^s t 's a rn V s z k o m y  za ^ o i c h  h a r c e r z y ,1 o rgan łz lT je  “ lx>ga-
k tó ? a  p r z S m o S w a l r i S  do e í z a l  « t^pow yeh . 2? > rz y ;t?J , c J a k  z w y k le  d a n k l, l2y> p o p u la ry z u je  p la k a ty
S m f  S te r n ik a  d^ach toT  W in n e to u . Cała k o lo n ia  je s t od ¿ '"m a te r ia łó w ' d o s ta rczanych  przez o “  t  e m’ a ty c e  '  p r  z e c i  w poż  ̂  r  w e l ‘  u rz ą
w le o  Przez ^  t Y ^ i e  u c z S i c ?  » C io s k ą  in d ia ń s k ą  n ad  n ie za w o d n y  „ Ś w ia t■ M ło d y c h ”  za- dza p o kazy  i  ćw icze n ia . W n a m io -
S  D dnfe 2 t re n o w a li na „D E -  S re b rn y m  J e z io re m .”  s tę p y  d z ia ła ją  na zasadzie zą k ła - c ie  p rz e d s ta w iła  s ta łą  w ys ta w ę
Z E T A C H ” , z a lic z a li nocne i  d z ie ń - T a k i zap is  z n a la z ł s ię  w  k ro n ic e  d a n ia  ró ż n y c h  k  u  W‘ p ^ rę c z n e g o  sp rzę tu  p . ^ ż .  Z a p rzy -
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SK1 PS w działaniu

Dla dobra uczelni
i młodszych kolegów

PO D P IS AN E w  październ iku  
1075 ro ku  przez Naczelnika ZHP 
|  przewodniczącego ZG  SZSP 
„Zasady dzia łan ia S K I”  stworzy 
ły  podstawy do rozw o ju  S tu­
denckich K ręgów  In s tru k to r­
sk ich  ZHP. S K I grupujące czyn­
nych in s tru k to ró w  i  sym paty­
kó w  zw iązku mogą swobodnie 
penetrować zarówno środowisko 
.studenckie ja k  i środow isko m ło 
dizieży szkół średnich. Pow inny 
one stać się pomostem m iędzy 
organizacją studencką wyższej 
uczeln i a organizacją harcerską 
w -szko łach średnich, pomostem 
um ożliw ia jącym  łagodne p rze j­
ście ze szkoły na wyższą uczel­
nię. Niestety, n ie zaiwsze m ożli­
wości ja k ie  stw orzy ło  powoła­
n ie  do życia S K I są w  na jba r­
dz ie j odpow iedni sposób w yko ­
rzystywane. Bardzo dobrze, gdy 
w  kręgach rozw ijam y różnorod­
ną działalność, gorzej gdy od- 

'  chodzim y od sprawy na j ważnie j 
szej — gdy zapominamy o. dzia­
ła lności na terenie szkół śred­
nich.

Jednym  z głów nych celów na 
śzej działalności, nakreślonych 
na  I  K o n fe renc ji Sprawozdaw­
czo-W yborczej Studenckiego 
K ręgu  Ins truk to rsk iego  Po litech 
n ik i Szczecińskiej w  listopadzie 
1978 r., stała się szeroka i w ie ­
lopłaszczyznowa współpraca ze 
szkołam i średnim i —. w spółpra­
ca służąca nadrzędnemu celo­
w i — takiem u przygotowaniu 
kandydatów  na przyszłych stu­
dentów, by ich decyzja o w y ­
borze k ie run ku  studiów  by ła  w 
pe łn i świadoma, by w  przyszłoś­
ci p rzeżyw a li oni ja k  na jm n ie j 
zawodów i  rozczarowań, wresz­
cie by wkraczając na wyższą 
uczelnię m ogli wykazać się do­
b rym i osiągnięciam i naukow ym i 
i  dużym zaangażowaniem w  ży­
cie studenckiej organizacji.

Tem u celow i służy przede 
wszystkim  prowadzona przez 
nasz k rąg  kam pania in fo rm a ­
cy jn a  d la uczniów klas przed­
m atu ra lnych  i m atura lnych. 
Znalazła się tu ta j akc ja  pn. 
„D rz w i o tw a rte ” , w  czasie k tó ­
re j w  m urach P o litechn ik i goś­
c iły  wycieczki ze szkół Szcze­
cińskiego i  spoza naszego w o je ­
wództw a, odb y ły  się spotkania 
in fo rm acy jne  nas-zych in s tru k to ­
ró w  z zainteresowaną studia­
m i m łodzieżą w  szkołach Szcze­
cina i spoza naszego miasta, 
te lefoniczna in fo rm ac ja  o  egza­
m inach i przebiegu studiów.

Wychodząc z założenia, że 
przede w szystkim  dobrze dzia­
ła jąca w  szkołach średnich o r ­
ganizacja HSPS wychować mo­
że społecznie zaangażowanych 
uczniów  — przyszłych studen­
tó w  rozw ijam y dzia łan ia zmie­
rzające do ak tyw izac ji środo­
w iska  szkół średnich, nie zapo­
m ina jąc jednocześnie o stałym  
rozszerzaniu zasobu in fo rm a c ji 
o naszej uczelni przy okaz ji na 
w iązyw anych z młodzieżą kon­
taktów .

ZA C IE Ś N IE N IU  w ięz i SK I 
PS ze szczepami szkół średnich 
służą comiesięczne spotkania z 
przedstaw icie lam i Rad Szczepów 
dwudziestu szczecińskich szkół 
średnich, w  czasie k tó rych  w y ­
m ien iam y in fo rm ac je  o orga­
n izowanych imprezach, podej­
m u jem y wspólne przedsięwzię­
cia, zapraszamy m łodzież na w y  
brane im prezy studenckie. Obok 
wspólnych spotkań z przedsta­
w ic ie la m i w szystkich szkół tech 
n icznych zacieśniamy w ięzi m ię­
dzy naszymi m i.n i-kręgam i w y ­
dz ia łow ym i (siedem w ydzia łów ) 
a szczepami ze szkół o odpowia­
dającej wydzia łom  specjalności 
(np. Wydz. Technologii Chem i­

cznej — Tech. Chemiczne). W 
program ie te j ścisłej współpracy 
znalazła się praca naszych in ­
s tru k to ró w  z drużynam i HSPS, 
pomoc w  o rgan izac ji im prez 
program owych szczepów, podej­
m owanie wspólnych in ic ja ty w  
na rzecz całego środowiska szkól 
średnich.

B Y  STW ORZYĆ lepsze w arun 
k i do rozw o ju  HSPS w  szko­
łach średnich rozpoczęliśmy w  
ub. roku szkolnym, po raź d ru ­
g i ku rs  d rużynow ych HSPS, 
k tó ry  przysporzył nam grono 
sym patyków  (skupionych w  k lu  
bie in s tru k to rsk im  p rzy SK I 
PS) a szczepom dostarczył w y ­
szkoloną m łodą kadrę.

Po raz pierwszy, wspóln ie z 
Komendą C horągw i Zachodnio- 
-Pom orskie j zorganizowaliśm y w 
m urach P o litechn ik i Szczeciń­
sk ie j Chorągwiane Forum  A k ty ­
w u  HSPS, w  czasie którego 
m łodzież z całego wojew ództwa 
m ia ła  okazję zwiedzić nasze w y 
dz ia ły  i  zapoznać się z k ie ru n ­
kam i studiów . Dyskusję w  zes­
połach problem owych prow adzi­
l i  pracow nicy naukow i In s ty tu ­
tu  Nauk Ekonom icznych i Spo­
łecznych, zaznajam iając jedno­
cześnie m łodzież z problem am i 
wyższej uczelni. Zorgan izow a­
liśm y rów nież I  T u rn ie j Tech­
n iczny Szkół Średnich o Pu­
char JM  Rektora PS.

W  program ie mamy badania 
nad stanem HSPS, k tóre  poz­
w o lą  jeszcze lep ie j poznać śro­
dow isko szkól średnich, jego bo­
lączki i problem y.

W szystkie działania, k tóre  pod 
ję liśm y w  m in ionym  roku słu­
żą rozw ijan iu  współpracy ze 
szczepami HSPS, zacieśnianiu 
kontaktów  z młodzieżą szkól 
średnich, p rzyb liżan iu  je j p ro ­
blem ów wyższej uczelni i  s tu­
denckiego życia. W szystko po 
to, aby gdy m łody człow iek o- 
trzym a w łasny indeks, m u ry  u - 
cze ln i n ie b y ły  m u obce i  n ie­
znane.

K O M E N D A  C H O R ĄG W I ZH P w  Szczecinie 
podsumowała przebieg a k c ji pn. „W IO S N A  
C ZYN Ó W ”  na terenie naszej Chorągwi. 
Harcerze obsadzili 83 ha lasu, ą k ilkadz ie ­
sią t tys ięcy krzew ów  posadzili na terenach 
przyszkolnych, w  parkach i  na klombach.

N apraw iono uszkodzone chodn ik i, u lice  i 
d rog i, także ła w k i na przystankach W PK M  
i  PKS. -

Pow sta ły  nowe urządzenia na boiskach 
sportowych, odnowiono n iektó re  place zabaw 
d la  dzieci, w ykonano pomoce dla przedszko­
li.  T rudno  jest w ym ien ić  wszystkie dokona­
nia, a także tru d n o  jest je  wycenić. Z m el­
dun ków  przesłanych przez d rużyny i szcze­
py w yn ika , że przepracowano ok. 60 tys. ro- 
bocżogodzin.

W Y P E Ł N IA JĄ C  treści harcerskiego pa tro ­
na tu  nad budow ą Pom nika-Szp ita la  Centrum  
Zd row ia  Dziecka, szczecińscy harcerze prze­
kaza li na konto  CZD 17 553 zł. Na fundusz, 
rew a lo ryzac ji zabytków  K rakow a  przekazano 
700 zł. W  zbiórce surowców w tó rnych  w y -

„W io s n a  
czynów'  * 6

ró ż n ili się harcerze ze Szkoły Podstawowej 
n r 12 i 65 ze Szczecina. Na n a jw ię ksze -w y­
różnienie zasługuje 1 D H  im . W ł. B ron ie­
wskiego z I  szczepu im . T. Kościuszki p rzy 
SP n r  12 w  Szczecinie.

W  rea lizac ji zadań konku rsu  „Harcerze 
współgospodarzami osiedla — współgospoda­
rzam i w si”  najlepszy okazał się 6 szczep 
przy SP n r  50 w  Szczecinie, k tó ry  przepro­
w a dz ił zawody sportowe dla dzieci — w yści­
gi na w ro tkach i  rowerkach, tu rn ie j kom et- 
k i oraz w yko na ł skocznię do skoków w  d c l 
i  wzwyż.

Z  w izytą  w  szczep ie
l S K I ba rd zo  s o lid n ie  p rz y g o to w y ­

w a li się d o -sezonu  przez c a ły  ro k . 
R ozpoczę li od p ra c  w  s w o je j s ta n i-  

[ cy  w o d n e j n ad  Je z io re m  D o b rz y c - 
k im . A  p ra c y  b y ło  w ie le . W  bu­
d y n k u  n a leża ło  n a p ra w ić  w n ę trza , 
w s ta w ić  szyby , po łożyć s tro p y , na- 

i p ra w ić  dach, upo rzą d ko w a ć  te re n  
I w o k ó ł s ta n icy , a ta kże  zm o d e rn i­

zow ać pom ost.
P ra c y  b y ło  ró w n ie ż  spo ro  p rzy

Śródlądowi wodniacy

phm  Jerzy K O B Y L A Ń S K I 

przew. S K I Politech. Szcz.

OD R E D A K C JI: ja k  o tym  
in fo rm u je m y  na str. 1 „H T ”  Stu 
dencki K rą g  In s tru k to rs k i Po­
li te c h n ik i zdobył t y tu ł „W zoro­
wego K ręgu Ins truk to rsk iego ” .

H A R C E R Z E  z p ię c iu  d ru ż y n  HSPS 
p rz y  L ic e u m  O g ó ln o ksz ta łcą cym  w 
R esku  n ie  m ogą n a rzekać  na ską­
pość in ic ja ty w  i  nud ę  podczas nu- 
n io n e g o  ro k u  p ra c y  h a rc e rs k ie j,  A 
w s z y s tk o  rozpoczę ło  s ię  ju ż  dos łow ­
n ie  od p ie rw s z y c h  d n i na t ik i .  W 
roczn icę  po w s ta n ia  L W P  delegacje 
c z ło n k ó w  HSPS p o je c h a ły  do  za­
p rz y ja ź n io n e j J e d n o s tk i W o jsko w e j, 
gdz ie  m iło  p rz y jm o w a n i zw ie d z i U 
Izbę  P a m ię c i pozna jąc  h is to r ię  o~ 
raz tra d y c je  je d n o s tk i.  N ie  o b y ło  
się bez re w iz y ty  ż o łn ie rz y  w  szko­
le , gdz ie  ro czn icę  uczczono akade­
m ią  o k o liczn o śc io w ą . P o d  p o m n i­
k ie m  b o h a te ró w  w a lczą cych  o w y z ­
w o le n ie  R eska de legac je  z ło ż y ły  
w ieńce  ł  w ią z a n k i, a następn ie  1« 
cz ło n kó w  z d ru ż y n  HSPS p rzys tą ­
p iło  do z łożen ia  Z ob o w ią za n ia  I n ­
s tru k to rs k ie g o  na  rę ce  k o m e n d a n ­
ta  H u fc a  Z H P  a zarazem  ko m e n ­
d a n ta  szczepu h m  A dam a S Z A T ­
K O W S K IE G O . W tra k c ie  ś ró d ro c z ­
n e j p ra c y  m ia ło  m ie jsce  z łożenie 
serdecznych  życzeń  w s z y s tk im  n au ­
czyc ie lo m , a ta kże  b a rd zo  s ta ra n ­
ne p rze p ro w a d ze n ie  O lim p ia d y  Wae 
dzy o  Polsce i  S w ie c ie  W spółczes­
n y m  1 re a liz a c ja  H a rce rsk ie g o  R a­
p o r tu  P a r t i i .  P rze g lą d a ją c  k ro n ik ę  
szczepu m ożna  pow iedz ieć, że n ig ­
d y  n ie  z a b ra k ło  re s k ic h  h a rc e rz y  
p rz y  re a liz a c ji k a m p a n ii,  a k c j i  cho : 
rą g w ia n y c h  i  c e n tra ln y c h . B y k  
ró w n ie ż  zawsze ob e cn i w  m ieście  
p rz y  re a liz a c ji zadań  na  rzecz swo­
jego  ś ro d o w iska . P rz y  szczepie dzia 
ła  ż y w o tn ie  K lu b  F o to g ra fic z n y  dys 
p o n u ją c y  dobrze  w yposażoną c ie ­
m n ią , u rządzoną  d z ię k i po m o cy  f i ­
nan so w e j U rzę d u  M ia s ta  i  G m in y . 
R o b i o n  d o k u m e n ta c ję  ze w szys t­
k ic h  im p re z  i  u ro czys to śc i, do ku ­
m e n ta c ję  n ie  t y lk o  fo to g ra fic z ­
na, a le  ró w n ie ż  f i lm o w ą , w y k o ­
n u je  też  s la jd y . M ło d z ie ż , n ie  ty lk o  
re k ru tu ją c a  się z d ru ż y n  „H SPS, 
może należeć do K lu b u  W iedzy  
S p o łe czn o -P o lityczn e j, n a to m ia s t 
c z ło n k o w ie  K lu b u  M ło d y c h  W y c h o ­
w a w c ó w  podnoszą sw o je  k w a l i f i ­
k a c je  na k u rs a c h  o rg a n iz o w a n y c h  
przez K om endę  C h o rą g w i, a ta k ­
że w e  w ła s n y m  zakres ie . 22 cz łon ­

k ó w  tego teł Ubu s ta n o w i k a d rę  In ­
s tru k to rs k ą  K o m e n d y  H u fca  ZH P  
prow adząc  d ru ż y n y  h a rce rsk ie  i  ru  
chow e.

P ro g ra m  w a k a c ji p rz e w id u je  u - 
d z ia ł w  o p e ra c ji „B ie szcza d y  40” , 
obóz w ę d ro w n y  w  gó ra ch , u d z ia ł 
d ru ż y n y  ż e g la rs k ie j w  oboz ie  w ę ­
d ro w n y m  po Z a le w ie  K a m ie ń s k im , 
k u rs a c h  że g la rs k ic h  (s te rn ik a  Jach­
tow ego  1 żeg la rza), a ta kże  w  r e j­
s ie  k ra jo w y m  i  re js ie  „P rz y ja ź n i' 
o raz  u c z e s tn ic tw o  w  d e le g a c ji H a r ­
ce rsk iego  O środka  M o rsk ie g o  p ro ­
w adzącego w y m ia n ę  ze sw o im  o d ­
p o w ie d n ik ie m  w R ostocku . Ż e g la ­
rze ta k  m ó w i re tm a n  K o m e n d y  
H u fca  — p h m  A n to n i K A K W O W -

rem one ie  ło d z i, k tó re  pochodzą * 
d a ro w izn , „B a za  p ły w a ją c a ”  d ru ­
ż y n y  sk ła d a  się z 4 C adetów , 2 
O p ty m is tó w , 2 W y d r  o raz  1 H o r-  
n e ta . R e m o n t s p rz ę tu  p ły w a ją c e g o  
h a rce rze  p rzeprow adza ła  sam i, za 
w ła sn e  p ie n ią d ze  z a ro b io n e  podczas 
a k c j i  w y k o p k o w e j, p ra c  na rzecz 
ta r ta k u  t n a d le śn ic tw a . Już  dziś 
baree rze -żeg la rze  cieszą słę na m yś l, 
że jeszcze w  ty m  r o k u  o trz y m a ­
ją  w  p rezenc ie  od  U rz ę d u  M ias ta  
i  G m in y  n ow ą  Om egę. J a k  w id z i­
m y  tru d  i  praca  h a rc e rz y  je s t do­
ce n iana  przez  w ładze . N a le ży  ży­
czyć, b y  w  n a s tę p n ych  la ta c h  n ie  
z a b ra k ło  k h  e n tu z ja z m u  i  p a s ji w  
h a rc e rs k im  d z ia ła n iu . (J .  Ł.J

N A  ZD JĘC IU  w idz im y  Roberta W łodarczyka i  Dariusza Ko  
lińsk iego  podczas prac związanych z zagospodarowaniem  sta 
n i cy w odnej nad Jeziorem  D obrzyckim .

F o t.: K lu b  F o to g ra fic z n y  Szczepu HSPS p rz y  L O  w  R esku

Mali gospodarze 
dużego podwórka

LE D W IE  pan in żyn ie r stanął w  
drzw iach swego mieszkania, od 
razu dostrzegł, że jego żona p ła ­
kała.

—  Wacek znowu coś zbroił?

—  Tak. Sąsiadka przyszła ze 
skargą, że je j Hankę na scho­
dach zaczepił, ciągnął za w łosy 
i  poszturchiw ał, a w  dodatku  
jeszcze u ży ł jakiegoś brzydkiego  
słowa.

— Sam nie w iem , co z tym  
łobuzem zrobić. Naukę też so­
bie lekceważy, a przecież jako  
harcerz pow in ien dawać dobry  
przyk ład  in nym  chłopakom

Wacek, bojąc się ojca, tego 
dnia starannie odrob ił zadania 
szkolne. A  gdy zeszedł na dół, 
nie dołączył do grom adki dzie­
ci, żywo rozm aw ia jących o 
czymś. W stydził się Hanki.

W pew nej c h w ili usłyszał 
głos H anki, us iłu jące j przekonać 
o czymś gromadkę.

— Ja wam  m ówię, że to bę­
dzie 9łuszna decyzja. Może to 
go zm ieni, może się poprawi. 
Żal m i jego rodziców, a prócz 
tego... od czego wreszcie jesteś­
m y harcerzami?

Przywołano Wacka. Podszedł 
ociągając się, patrząc spode 
łba.

—  Czego chcecie?
— Jest taka sprawa, W acku— 

rzek ła  Hanka. — Postanowiliś­
m y na naszym terenie utworzyć  
M łodzieżowy K o m ite t Blokowy. 
Pan gospodarz naszego bloku  
ucieszył się bardzo i  przyrzekł, 
że nam pomoże. Zna jdzie nawet 
ja k iś  kąc ik  wyłącznie dla nas.

— I  co ma n ib y  robić ten 
wasz komitet?

— Powiem y c i za chwilę. Na 
razie chodzi o to, że potrzebny 
jest przewodniczący.

—  To go sobie wyb ierzcie  — 
m rukn ą ł Wacek.

— Już w ybra liśm y. T y  n im  
masz być. Chcesz?

— Ja?... A  dlaczego właśnie 
ja?

—  bardzo energiczny i
obrotny. Poradzisz sobie ze 
wszystkim . Dlatego w łaśnie do­
radziłam  dzieciom, żeby ciebie 
w yb ra ły .

— Ale  Hanko  — w ystęka ł Wa 
cek rum ien iąc się gw ałtow n ie. — 
Przecież ja  ciebie, dzisiaj...

— Dobra, dobra. Co było, to 
m inęło. Ja ju ż  zapomniałam. 
Ważniejsza rzecz to pokazać 
w szystkim , że nasza' drużyna  
harcerska też ma jakieś pomys­
ły  i  chce być użyteczna. Więc 
zgadzasz się?

Wacek ja k  huragan w padł do 
mieszkania.

— Mamo! Tato! — krzyczał 
wieszając czapkę. — Zostałem  
przewodniczącym!

Rodzice Wacka spoglądali na 
siebie ze zdumieniem.

—  Co ty  pleciesz, ja k im  zno­

w u  przewodniczącym? — zapy­
ta ła  marna.

—  Młodzieżowego Kom ite tu  
Blokowego. Hanka m nie zapro­
ponowała i  dzieci się zgodziły, 
dziły .

—  A  co będziecie rob ili?
—  Dużo różnych rzeczy. Za­

m alu jem y wszystkie brzydkie na 
pisy na budynku, w  bramach i  
na k la tkach  schodowych. Pan 
gospodarz obiecał, że postara 
się o farbę. Będziemy dba li o 
porządek i  czystość w  budynku  
i  na podwórku. Przestaniemy 
biegać po traw n ikach , koniec z 
niszczeniem drzewek i  kw ia tów . 
N ik t już nie będzie gon ił ani 
dręczy ł psów i kotów. W ykona­
m y ra m k i do obrazków w  świe­
tlic y , pomożemy panu gospoda­
rzow i w  przekopaniu kaw a łka  
wolnego jeszcze m iejsca pod no­
w y  tra w n ik . Prócz tego...

— Prócz tego — p rzerw a ł 
W ackowi pan in żyn ie r — prze­
staniecie też pewnie zaczepiać 
dziewczęta?

Wacek za rum ien ił się i  spuś­
c ił głowę.

—  Tak, tatusiu.

JA N  K R A S N Y



P O C Z T A  
HARCERSKA  
OPERACJI

O BIESZCZADY 40 •
M STANICA BUKOWIEC

»» Bieszczady-40" 
w filatelistyce

R O ZP O C ZĘ ŁY  d z ia ła ln o ść  h a rc e r-  go z Lewej, eo s ta n o w i p ew ien  ewe- 
• k ie  s tan ice  in a u g u ru ją c  k o le jn y  ro k  n em en t f i la te lis ty c z n y , 
re a liz a c ji z n a n e j w  c a ły m  k r a ju  o- R ok 1978 to  t r z y  p ię k n e  d a to w - 
o e ra c ji „B ieszezady-40” . n ik i  oko liczn o śc io w e . D w a pod leg-

A k c ja  ta  zw iązana je s t z corocz- łe  p laców ce p o cz to w e j w  L e s k u  i  
nvm u d z ia łe m  h a rc e rz y  w  tu ry s -  je d e n  w  B a lig ro d z ie . S tosow ane ja -  
ty c z n y m  zagosp o d a ro w a n iu  're g io n u , ko  P O C Z T A  H A R C E R S K A  o p e ra cu  
Z a ko ń czy  s ię  w  ro k u  40-leeia P o l-  „B IE S Z C Z A D Y -4 0 '’ w  s ta n ica ch  B U - 
stoi L u d o w e j — 1984, stąd  lic zb a  K O W IE C , B Y S T R E  l  R A W K A .
„  „  haśle  o p e ra c ji.

O p e ra c ja  „B ieszezady-40”  s ta n o w i 
w  b ie żą cym  ro k u  je d n o  z n a jw a ż ­
n ie js z y c h  p ro g ra m o w y c h  p rzeds ię ­
w z ię ć  Z H P  zw ią z a n y c h  z fczw. h a r­
c e rs k im  przeg lądem  gotow ośc i pod 
has łem  „C a ły m  ż yc ie m  s łużyć  T o ­
b ie  s o c ja lis tyczn a  O jczyzn o ”

W spom nieć także  na le ży  o  w y d a w  
n ic tw a e h  lo k a ln y c h  p o cz t h a rc e r­
s k ic h  d z ia ła ją c y c h  w  czasie a k c ji.  
D o  n ic h  na leżą  z a ró w n o  stem p le  
ja k  1 w in ie tk i.  P oczta H a rc e rs k a  — 
Szczec in  m a ró w n ie ż  na s w y m  kon - 

ta k ie  ‘w y d a w n ic tw o  przedsta
ta kże  »?«>>*■* < * « • ' *

ezym ny u d z ia ł w  o p e ra c ji „B ie sz - 
czadyl40” . a h a rce rze  f i la te liś c i 
z b ie ra ją  s k rz ę tn ie  pocztow ą d o k u ­
m e n ta c ję , k tó ra  ju ż  od k i lk u  la t  
gośc i na k a r ta c h  a lb u m o w y c h  zb io ­
r ó w  z a ty tu ło w a n y c h  „Z H P  w  f i ­
la te lis ty c e ” .

P ie rw s z y m  w a lo re m  f i la te l is ty c z ­
n y m  p o p u la ry z u ją c y m  h a rce rską  
o p e ra c ję  „B ieszczady-40”  b y ła  k a r t ­
k a  pocztow a w y d a n a  w  1975 r .
N a k ła d  200 tys ię c y . K a r tk ę  za p ro ­
je k to w a ł a r ty s ta  g r a f ik  R . D u d z ic - 
k i .  Z n a k  o p ła ty  p rz e d s ta w ią  obóz 
h a rc e rs k i ro z b ity  na p o ło n in ie  b ie ­
szcza d zk ie j, na t le  z ie lonego  s to ku  
g ó rsk ie g o  w id o c z n y  je s t . ry s u n e k  
k rz y ż a  ha rce rsk ie g o . W  le w e j po­
ło w ie  k a r t k i  n a p is  In fo rm a c y jn y :
O P E R A C JA  „B IE S Z C Z A D Y -4 0 ”  o raz  
z n a k  o p e ra c ji.

T a  sama k a r tk a ,  za zezw o len iem  
M lh i. Łącznośc i, o trz y m a ła  n a d ru k :
V O G Ó LN O P O LS K IE  S P O T K A N IE  
C Z Ł O N K Ó W  K L U B U  P Z F  „D R U H ”
— Ł ó d ź , 23.XI.1975. N a k ła d  5 000 egz. 
rozszed ł s ię  w  m g n ie n iu  oka  i  
s ta n o w i obecn ie  rzadkość f i la te l i ­
s tyczną .

W R O K U  1974 ( ju ż  po sezonie) 
w p ro w a d z o n y  zos ta ł w  U p ł.  U s trz y ­
k i  D o lne  s ta ły  d a to w n ik  p ropa g a n ­
d o w y  p o p u la ry z u ją c y  o p e ra c ję , s to ­
so w a n y  ró w n ie ż  w  na s tę p n ych  la ­
ta c h . D a to w n ik  te n  m a  b yć  je d n a k  
w y c o fa n y  i  za s tą p io n y  n o w y m , bo­
w ie m  k a s o w n ik  z ka le n d a rze m  zo­
s ta ł w a d liw ie  z a p ro je k to w a n y , za­
m ia s t  z p ra w e j s tro n y  um ieszczono

Kło zdobył 
nagrodę?

H A S ŁO , k tó re g o  p o s z u k iw a li u - 
c z e ś tn ic y  k o n k u rs u  zam ieszczonego 
w c z e rw c o w y m  num erze  „H a rc e r ­
sk ie g o  T ro $ u ”  b rz m i:

C ze ka  was h a rce rsk ie  la to , 
ta m  zaznacie p rzygód  sto!

O d p o w ie d z i p rz y s z ło  w ię c e j n iż 
za z w y c z a j, w id a ć  że w  czasie w a­
k a c j i ,  zw łaszcza w  ta k  deszczowych 
d n ia c h  ja k ie  b y ły  w  lip c u , m ło ­
dz ież m a  w ię c e j czasu na czytan ie  
gazet i  ro z w ią z y w a n ie  ko n ku rsó w . 
Z g o d n i«  z zapow iedz ią  10 nagród  
u fu n d o w a n y c h  przez K om endę  Cho 
rą g w i Z H P  o trz y m a ją , d ro g ą  loso­
w a n ia , n a s tę p u ją c y  u czes tn icy  k o n ­
k u rs u :

l .  E lżb ie ta  B a rto s ie w icz , 71-126 
S zczec in , u l.  26 K w ie tn ia  19/36, 2. 
D o ro ta  B a jd a , 70-553 Szczecin, a l. 
W y z w o le n ia  4a /ł, 3. Ja ro s ła w  K a - 
n ia s ty , 70-132 Szczecin, u l.  Ruska 
35/15, 4. M a łg o rz a ta  K ę d z ie rska ,
90-340 Ł ó d ź , u l.  G o łęb ia  8/45, 5. K a ­
ta rz y n a  K o ś c ie ln ia k , 71-551 Szcze­
c in . u l.  K .  K ró le w ic z a  77/9, 8. Joan ­
na ' K u ta ,  70-460 S zczecin, a l.  M a r ia ­
na B u c z k a  18/12, 7. P rze m e k  K u n - 
k e l, S zczec in , a j. W o jska  P o lsk ie g o  
126/3, 8. M a re k  L a n g e , 70-450 Szcze­
c in , tal. W ie lk o p o ls k a  43a/8, 9. M a ria  
O z im iń s k a , 74-202 P a rsów . Sw ocno­
w o , 10. G rzego rz  S a ko w sk i, 74-420 
C h o jn a , u l.  B a łty c k a  5tt.

N a g ro d y  p rześ le  W am  pocztą  Ko­
m enda  C h o rą g w i Z H P .
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D Z IS IEJS ZY konkurs jest ła t-  P rzystępując do rozw iązyw a- 
wy, będzie w ięc zapewne m iłą  n ia dzisiejszego konku rsu  trze- 
rozryw ką  d la dzieci, k tó re  ba n a jp ie rw  popatrzeć na p ra - 
przez brzydką, zim ną pogodę wą stronę rysunku i odgadnąć 
w ięcej czasu spędzają w  dom u znaczenie ^obrazków, a potem 
niż na pow ie trzu . Oczywiście poszczególne li te ry  napisać pod 
m yślę o tych  dzieciach, k tó re  liczbam i. Następnie l i te ry  prze- 
nie w y je ch a ły  na obozy, bo nieść do k ra te k  w edług odpo- 
tam , m im o zimna, n ie  ma cza- w iedn ich  liczb. W  ten sposób 
— —  nudę i  w yp a tryw a n ie  uzyskacie rozwiązanie. Będzie
słońca.

Wybierając się
na biwak

warto wiedzieć, że,..
JE D N A  OSOBA pow inna zjeść 

w  ciągu dnia: p ieczyw a 30 dkg, 
m ąki lu b  kaszy 8 dkg, m leka
00 dkg, sera 2—3 dkg, mięsa, 
ryb , w ę d lin  10—12 dkg, ja ja
1 sztukę, masła 2,5— 3 dkg, 
ziem niaków 40 dkg, ja rzyn  i  o- 
woców 35 dkg, cukru  5,5 dkg.

DOBREJ POGODY można się 
spodziewać gdy...

O  dzień jes t pogodny, a noc 
chłodna,

O  rano jest ob fita  rosa,
O  w  nocy o w ie le  jest c iep le j 

w  lesie n iż  w  polu,
O  chm ury pierzaste przesu­

w a ją  się ze wschodu na zachód, 
O  dym  z kom ina lec i pionowo 

do góiry.

Pomysły na lato  
w mieście i na wsi

rze  z o rg a n iz u ją  w ię c  ośro d e k , k tó ­
r y  będz ie  u d z ie la ł obozom  i  g ru ­
pom  w ę d ro w n y m , h a rce rzo m  z obo­
z ó w  s ta ły c h , in d y w id u a ln y m  tu r y ­
s to m , u cze s tn iko m  w a k a c y jn e j s ta ­
n ic y  pom ocy w  o rg a n iz a c ji w y c ie -

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ______ _ czek  po sw o im  te re n ie  i  do m ie js c
wrocie * obotó«. i  k o lo n ii w iele dzieci prnebywnć będzie w  do-
• " "  ‘ ' ...... " k o l ie y ” .

PO M YSŁY, k tó re  zaczerpnęliśm y z doświadczeń drużyn 

i  szczepów, prezentu jem y z nadzieją , że pomogą w  przeprow a­

dzeniu Nieobozowej A k c ji L e tn ie j w  sie rpn iu , k ie dy  to po po-

K O M IT E T  M A T E K

n iz a e ji w yc ie cze k  i  ró ż n y c h  im prez, 
p rz y  u rz ą d z a n iu  s ta n ic  l  baz, w 
p rz y g o to w y w a n iu  p o s iłk ó w , w  pra. 
e y  „z ie lo n y c h  p rz e d s z k o li”  itp .

H A RC ERSKIE POGOTOW IE 
BEZPIEC ZEŃ STW A

M O ŻE to  b yć  p o g o to w ie : w odne,

pom oc. Z a d a n ie  to  w a r to  po d ją ć  
szcze g ó ln ie  w  o k re s ie  trw a n ia  in ­
te n s y w n y c h  p ra c  p a lo w ych , k ie d y  

P R Z Y  sztab ie  N A L  m ożna po w o - j-0 SZyt>ka p ie rw sza  pom oc może b yć  
la ć  sp e c ja ln y  „K O M IT E T  M A T E K ” , b a rd « o  po trze b n a  i  k ie d y  n ie  ma
k tó r y  będz ie  pom aga ł w  p ra c y  g ru p  Wje łe  czasu na do jazd  do o d d a - ----------  . . .  . .
i  zastępów  w a k a c y jn y c h . M am us ie  i0 n e ], n ie k ie d y  o  k ilk a n a ś c ie  k i lo -  d rogow e , ż n iw n e  itp .,  k tó re  podej 
o p ie ko w a ć  s ię  będą poszczegó lnym i m e tró w , a p te k i, m ie  ob o w ią ze k  t r o s k i o  to , b y  dzie-
zas tępam i, s łużąc im  sw o ją  radą  i  p rz e d  p rzys tą p ie n ie m  do  re a liz a c ji e l w  n a jb liż s z e j o k o lic y  m o g ły  bez- 
ponioeą, p rzede w s z y s tk im  w  o rg a - tego  za d a n ia , na leży  o d p o w ie d n io  p ieczn ie  się b a w ić  spędzać w o ł-

-------- - * ------ ’* ’ -n m e z. p rz e s z k o lić  k i łk u  „s a n ita r iu s z y ”  w  n y  czas. Szczególną tro s k ą  obe j-
d ru ż y n ie  lu b  szczepie. P u n k t ap- m ie  m ie jsca  n iebezp ieczne (ak- 
te c z n y  może być  c z y n n y  w  je d n y m  w e n y  w odne  ru c h liw e  tra sy  
z m ie szka ń  lu b  bazie w a k a c y jn e g o  d rogow e  i  k o le jo w i) ,  k tó ie  zosta- 
■/as-fenu ną  sp e c ja ln ie  oznakow ane . A  w

w  ' czasie w a k a c ji będą p e łn ić  d y ż u ry
H A R C E R S K I OSROOEK spe c ja ln e  h ą i e e r ^ l e u t ó ę -O P1EKUNOW IE ZA B Y T K Ó W

JE S T to  zadan ie  na w a ka c je , a¿e 
m ożrta je  będz ie  k o n ty n u o w a ć  w  
c ią g u  ca łego  ro k u  szko lnego. Weześ
n ie j trzeba  je d n a k  naw ią za ć  w s p ó ł-  - - - - - -------
p racę  z p rze d s ta w ic ie la m i in s ty tu c j i  w o śc ia ch  „ tu ry s ty c z n y c h  , 
p ro w a d zą cych  k o n s e rw a c ję  z a b y t­
k ó w , m u ze a m i, to w a rz y s tw a m i re ­
g io n a ln y m i i tp .  Z a s tę p y  m ogą pod­
ją ć :
— p ra ce  p rz y  k o n s e rw a c ji 1 zabez­

p ie cza n iu  z a b y tk ó w  h is to ry c z ­
n y c h  ( ty lk o  pod o p ie k ą  fa c h o w ­
ców ) i  s ta łą  n ad  n im i o p ie k ę ;

— prace  n ad  u p o rz ą d k o w a n ie m  i  za­
bezp ieczen iem  z a b y tk ó w  p rz y ro ­
d y ;

— z b ió rk ę  m a te r ia łó w  i  eksp o n a tó w  
zw ią za n ych  z k u l tu r ą  i  o bycza ­
ja m i swego re g io n u , k tó re  prze­
k a ż ą  do  m uzeum  reg io n a ln e g o  
luto też na sp e c ja ln ą  w ys ta w ę .

A L B U M  ZBÓŻ
Z A S T Ę P Y  w a k a c y jn e  o p ra c o w u ją  

podczas la ta  a lb u m y  zbóż, z do­
k ła d n y m  op isem  u p ra w y , z ilu s tro ­
w ane zasuszonym i e ksp o n a ta m i ró ż ­
n y c h  g a tu n k ó w  zbóż u p ra w ia n y c h  
na ic h  te re n ie . A lb u m y  wzbogacą 
p o te m  zestaw  pom ocy  n a u k o w y c h  
s zko ły . W  p o d o b n y  sposób można 
też p ro w a d z ić  in n e  k o le k c je , np. 
z ió ł, m in e ra łó w , k a m ie n i itp .

ła ją c»  w  p o trze b ie  n a ty c h m ia s to w e j 
W YC IE C ZK O W Y pom ocy. H a rc e rs k ie  P ogo tow ie  Bez

p ieczeństw a  o rg a n izo w a ć  m ożna t y ł  
Z A D A N IE  to  może b yć  p o d ję te  k o  w  p o ro z u m ie n iu  z o d p o w ie d n i-  

p rzez zas tępy  w a k a c y jn e  w  m ie jse o - m i w ła d z a m i i  in s ty tu c ja m i ( im - 
'  - • ■ ------ *------------ H a rce - l ic ja ,  W O P R  itp .) .

n im  bardzo ważne w  treśc i 
zdanie, k tó re  trzeba zapamię­
tać na całe życie, a chcąc u - 
biegać się o jedną z 10 nagród 
konkursow ych — napisać na 
karc ie  pocztowej i  do dnia 10 
sie rpn ia b r. nadesłać pod adre­
sem: redakcja „K u r ie ra  Szcze­
cińskiego”  70-550 Szczecin, pł. 
H o łdu  Pruskiego 8, konku rs 
„Harcerskiego T ropu” . Pam ię­
ta jc ie  podać swoje im ię, nazw i­
sko, adres oraz szkołę i klasę.

W  następnym  numerze poda­
m y rozwiązanie oraz nazwiska 
tych, k tó rzy  zdobędą, przyzna­
ne drogą losowania, nagrody 
książkowe, ufundow ane przez 
Komendę C horągw i Zw iązku 
H arcerstw a Polskiego w  Szcze­
cinie.

Powodzenia.

„H A R C E R S K I T R O P ”  — m ie ­
s ięczny  d o d a te k  „ K u r ie r a  Szcze 
c iń s k ie g o ”  w yd a w a n y  p rzy  
w s p ó łu d z ia le  K o m e n d y  Z a ­
c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i 
Z w ią z k u  H a rce rs tw a  P o lsk iego  
w S zczecin ie . R edagu je  k o le ­
g iu m .

T E L E F O N Y : se k re ta rz  „ H a r ­
ce rsk iego  T ro p u ”  — e e n tra la  
430-21, w e w n ę trz n y  67, k ie r . 
w yd z . p ro p a g a n d y  K om e n d y 
C h o rą g w i 22-44-71.

L is ty  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod 
adresem : „ K u r ie r  S zczec ińsk i” . 
70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru s ­
k iego  8, „H a rc e rs k i T ro p ” .

M ENAŻKI muszą być doskonale 
wyczyszczone. N a jlepie j piaskiem.,.

P U N K T  AP TEC ZN Y

W  P O R O Z U M IE N IU  z m ie jscow ą  
ap te ką , ha rce rze  o rg a n iz u ją  na 
p o trz e b y  o k o lic z n e j lu d n o ś c i p u n k t 
a p teczny , w  k tó ry m  m ożna się bę­
dzie  z a o p a try w a ć  w  p o d s taw ow e  le ­
k i  i  uzyskać  n iezbędną p ie rw szą

tfcatępoidemu m ucha
Gry terenowe

G R Y  TER EN O W E są tra d y c y jn ą  g rze  te re n o w e j n a jczę śc ie j uczest- 
i  b a rd zo  p o p u la rn ą  fo rm ą  za jęć n iczą  dw a p rze c iw s ta w n e  sobie zes- w yn a g ro d z i
h a rc e rs k ic h . Szczególn ie  na oboz ie  p o ły  lu b  d ru ż y n a  p o dz ie lona  na ie n  w y n a g ro o « .

je s t ró w n ie ż  to , że h a rc e rz  w  'cza­
s ie  g ry  te re n o w e j k o n c e n tru je , u w a ­
gę na s w o je j osobie i  sp raw dza 
s ieb ie  w  n o w e j, często n ie  p rz e w i­
d z ia n e j s y tu a c ji ł  m u s i b y ć  sam 
za s ieb ie  o d p o w ie d z ia ln y .

Jpż  choćby  te , s k ró to w o  o m ó w io ­
ne  w a lo ry  g ry  te re n o w e j, p rzem a­
w ia ją  za ty m , b y  fo rm a  ta  coraz 
częśc ie j s tosow ana b y ła  w  d z ia ła ­
n ia c h  każdego obozu h a rce rsk iego , 
a także  w  czasie za jęć  g ru p  n ie o - 
bozow ego la ta . I  choć może p rz y ­
g o to w a n ie  i  o rg a n iz a c ja  g ie r te ­
re n o w y c h  p rzysp o rzy  n ieco  w ię c e j 
p ra c y , to  je d n a k  s a ty s fa k c ja  z do­
b rze  p rz e p ro w a d zo n e j g ry  w y s iłe k  
' sn w yn a g ro d z i.

je s t"  "w ie le ' ’  o k  a z j i  "  do~ ich  “o rg a n izó ^  p a tro le , ' k tó ry c h  zadan iem  je s t po- G ra  te re n o w a  je s t fo rm ą  ba rdzo  
w a n ia , a u m o ż liw ia ją  to  o d p o w ie d - ko n a n ie  o k re ś lo n e j tra s y  i w y k o -  w szechstronną  i może w  o d c ie ­
n ie  w a ru n k i te re n o w e . N ie  je s t to  n a n ie  w yzn a czo n ych  im  zadań. s ie n iu  do h a rc e rz y  spe łn iać  ro zn o -
fo rm a  ła tw a . W ym aga w ie lu  p rz y -  Zabaw a ta  dosta rcza  dużo ru c h u  rodne  fu n k c je .  Raz m oże b yc  s p ra w  
g o to w a ń , szczegółow ego op ra co w a - 1 s iln y c h  p rzeżyć e m o c jo n a ln y c h  dz ianem  z d o b y te j w cześn ie j w ie d zy  
n ia  p rog ra m o w e g o  i  o rg a n iz a c y jn e - z w ią za n ych  z ry w a liz a c ją , zaska ku - i  u m ie ję tn o ś c i, in n y m  razem  s łu­
go. Może w ła ś n ie  to  sp ra w ia , że fo r  ją c y m i s y tu a c ja m i, kon iecznośc ią  żyć  m oże ich  zd o b y w a n iu  o raz  m o­
n ie  tę  za m a ło  w y k o rz y s tu je m y  w  p o ko n a n ia  ró ż n y c h  przeszkód, w y -  że byc także ćw icze n ie m  rozn> eh 
czasie obozu, choć je s t ona bardzo  ka za n ie m  się odw agą, zaradnośc ią , u m ie ję tn o śc i. Z a m ia s t w ię c  m epopu 
a tra k c y jn a  i  p o p u la rn a  w śród  sa- spraw nośc ią , u m ie ję tn o ś c ia m i itp .  la rn e g o  „e g z a m in u  końcow ego na 
m e j m ło d z ie ży  sp raw ność  in d y w id u a ln ą  -  zorga-

G ra  te re n o w a  u m o ż liw ia  h a rce - G ra  te re n o w a , o p a rta  g łó w n ie  na n iz u jc ie  g rę  te re n o w ą  z e lem en- 
rz o w i p rzede w s z y s tk im  k o n ta k t  z ry w a liz a c j i  m iędzy  zespo łam i, s łu ży  ta rn i s p ra w d z a ją c y m i w iedzę  i  u n i.e  

•p rzy ro d ą , pozw a la  na zdobyc ie  lu b  u m a c n ia n iu  w ię z i w e w n ę trz n e j ty c h  ję tn o s c i z d a n e j d z ie d z in y . n a r -  
s p ra w d ze n ie  ró ż n y c h  w iadom ośc i i  zespołów . U m o ż liw ia  ta kże  h a rce - cerze u c z y li się te re n o zn a w s tw a  l 
u m ie ję tn o ś c i zw ią za n ych  ze zdobyw a  rzom  p e łn ie n ie  ró żn ych  ró l (w y k o -  te c h n ik  poruszan ia  się w  te re n ie  
n ie m ' sp ra w n o śc i in d y w id u a ln y c h  i  n a w cy , d o w ódcy) i sp ra w d ze n ie  ty m  p o zw ó lc ie  im  w y k o rz y s ta ć  tę  wne- 
s to p n i. S p rz y ja  po zn a w a n iu  o k o l i-  sam ym  sw o ich  u m ie ję tn o śc i o raz dzę w  grze  te re n o w e j zaw .e ra  ą- 
cy  o ra z  ćw ic z e n iu  so ra w n o śc i ru -  p o ró w n a n ie  ic h  z u m ie ję tn o ś c ia m i ce j te  e le m e n ty .
ch o w y c h , z m y s łu  o r ie n ta c j i  itp .  W ró w ie ś n ik ó w . C h a ra k te ry s ty c z n e  S T A R Y  p u c h a c h


